
N. 38
W ychodzi co so b o ­

la. B iuro redakcy i na 
ulicy O ssolińskiego pod 
I. 857

Rok wtóry.

PAMIĘTNIK GOSPODARSKI. Przedp ła ta  z p rze­
syłką pocztow ą w yno­
si roczn ie  0 złr., p ó ł­
roczn ie  5 złr., kw ar­
taln ie 1 z łr . 50  kr.

L w ó w , dnia 21 W rześnia , 1850.

[jw agt w y n ik łe  z  obecnego p o ło że n ia  n a sze j g o sp o d a rk i;  (c iąg  da lszy).  —  N o w y  sposób sa d ze n ia  z ie m n ia k ó w  — ■ P a le n ie  g ip su  za p o m cą  g o rą c e j  
p a r y  w o d n e j , p i z e z  p .  I  iolette . R a jg ra s  a n g ie lsk i.  —  S p osób  M eh lb a u m a  ro b ie n ia  s z tu c zn y c h  d ro żd ży  do [e rm e n ta c y i p ow olnej.  —  W ia d o m o śc i  
r    h a n d lo w e , z  G d a ń sk a , O desy i  ze  L w o w a .

Uwagi wynikłe z obecnego położenia naszej gospodarki.
(C iąg da lszy .)

Jak m ó w i ł e m ,  kartofle wymagają  n ieod zow nie  g łę ­
boko p u l c h n e g o ,  dob rze  znawożonego g r u n t u ;  wymagają  
od p o w ie d n ie g o  do mie jscowośc i  s p o s o b u  s a dz eni a ,  i tak 
w  j e d n e m  mie jscu  należy sadzić za znaczkiem,  w  drugi em  
koniecznie pod  p ł u g ,  w  innym w h a k ó w k e ,  w innych n a ­
reszcie po d  motykę,  Ale w jak ikolwiek  sposób  bę dą  p o ­
sa d z o n e ,  wymagają  poc zą tko wo przy wzroście swoim k o ­
niecznie ręcznego i dokładnego  o b r o b i e n i a ;  wszelka 
czynność odrazu  około nich p łu żk ie m ,  gdyby tenże był  na­
w e t  najdokładnie jszy,  nie zastąpi  motyki .  Motyka raz i 
d rug i  użyta usp osabia  kar tof le do przyjęcia p ł u g a ,  p ług  
zaś im więcej  razy chodzi po r z ę d a c h ,  tym większy i o b ­
fitszy plon .  Miałem n ie raz karlofle lak d u ż e ,  że się pod  
końmi  łodygi ich ła m a ły ,  konie idąc za sobą w p ł u ż k u ,  
b rodz i ły  po  nich jak  po wodzie  po pas ,  ale sku tek  oka ­
za ł ,  że kar tof le dw a razy m o ty k ą ,  a 5 razy p łużkiem o b ­
sypane w  lej samej  g lebie  i w r ó w n ie  u p r a w n y m  grunc ie 
dały 10 ziarn więce j ,  niż te k tóre  raz motyk ą  a d w a  razy 
p łużkiem były okopane .  Ale za nad to  rozpisa łem się o 
kar tof lach  ; d a w n e  przywiązanie  do nich ode zw ało  się na 
m o m e n t .  Dzisiaj ich nie c i e rp ię ;  uw ażam  p o d ł u g  mnie  
jako  klęskę  k ra ju ,  sadzę ich ba rd zo  m a ł o ,  i nie radzę sa­
dzić d u ż o ;  ale co sadzę i sadzić b ę d ę ,  rob ić  około  nich 
będę  d o b r z e ,  dogadzam im jak  dz iec iom niewdzięcznym i 
radzę k ażde m u sadzącemu to czynić.

Kartofle ,  p o w t a r z a m  były klęską naszego kraju .  Ko- 
mużlo  b o w i e m  winniśmy pr óżnia c tw o ch łopa  naszego? 
kom uśm y  win ni  rozpuszczenie  się i zdemo ra l iz ow anie  na­
szego l u d u ,  bo  tak  rzec t rz eba?  kar tof lom. Byłże lat  t e ­
m u  kilka nie tylko ch ło pe k  b iedny  nasz ,  ale byłże lokaj 
i fu rman , k u c h a rz ,  parobek ,  leśniczy nie p i ja k ,  a to zkąd? 
z w ó d k i ;  a w ó d k a  z czego? z kartofl i .  Dla czegóż to 
c h ło pek  nasz tak był  gnuśny,  taki p r ó ż n i a k , taki  ciężki do 
pracy,  a t ak skłonny do b ó j k i ,  do kradz ieży ,  do w y s t ę p ­
ku ?  bo  żył tanio samemi  tylko ka r tof lami ,  do czego nie 
tylko że omas ty ,  ale n a w e t  i soli  nie p o t r z e b a :  bo  10 
zagonów zasadzonych kar toflami  przy u ro dza ja ch  dawnie j ­
szych dało m u  ty l e ,  że m óg ł  z całą familią p r óż n o w a ć ,  a 
chociaż n ę d z n ie ,  j ed na k  bez pracy  wyżyć; bo p i ł  wódkę ,  
k tórą  m u  usłużny żydek k w a te rk ę  po 2 kr. w. w. sp rzed a ­
wał .  Dlaczego moi  i moich  sąsiadów słudzy i czeladź 
pil i  i spij#li  s ię?  bo  pi l i  p r a w i e  d a r m o ,  bo taniość wódki  
przechodzi ła  wszelkie pojęc ie  i taniością wywoł ywa do 
użycia. Złe zatem p i e r w o tn ie  pochodzi ło  z kar tof l i ,  bo 
mnogość  kar tof li  zachęcała  próżniaka  do l e n i s t w a ,  a t a ­
niość w ód ki  zachęca ła  wszys tk ich do rozpicia się. Po  tak im 
rozbiorze  rzeczy pom yśla łem sobie :  Bóg zniszczył tę r o ­
ś l inę ,  bo  ona  jes t  przyczyną dużo złego;  znać ,  że czło­
wiek  nie umi e  z niej korzystać,  kiedy obraca  ją  na swoje 
złe fizyczne i mora lne .  Mój Boże ! po my śla łem sobie  , jakże 
by łem n i e r o z w a ż n y m ,  k iedym się przez  u p a d e k  kartofl i  
o ludzkość  całą tu rb o w a ł .  Wszak  to da w n e m i  laty nie 
było kartofl i  w  P o l s c e , a j ednak  ktoż to żywił  tych 
ha rdych  wyspiarzy  ? k to p r a w ie  ca ł em u św ia tu  nie o d m a ­
w ia ł  kawa łka  c h l e b a ?  p e w n i e  nie k to inny,  tylko nasze

naddziady,  i ch łopek  nasz ja d ł  chleb  dzień na dz ień,  s p i ­
j a ł  p iw ko i m i o d e k ,  ale się nie spi ł  na w ó d c e , a nie kradł ,  
nie r a b o w a ł  i nie za b i ja ł ,  ale p r a c o w a ł  uczciwie i w i e r ­
n i e ,  a p rzechodząc  koło świątyni  a lbo pasy jki ,  czapeczkę 
zd ją ł ,  bo i Boga p o ch w a l i ł ;  ale później  gdy w ó d k ą  opo- 
jony i zde mora l izowany pr zekra cza ł  p rogi  świątyni  pijany, 
a v / ś w i ą t y n i  zasypiał  lub  c h o r o w a ł ;  o! pom yśla łem s o ­
b ie  i u tw ie rd z i ł e m  się zup e łn ie  w tera p r z e k o n a n iu :  że, 
kar tof le nad m ia rę  s a dz one ,  zgubi ły kraj m a ter ya ln ie ,  a 
lud niższy mora ln i e  i na zd rowiu .  Nie było szlachcica , 
żeby nie mia ł  gorzelni  dw ó c h  i t r zech;  u  większych p a ­
n ó w  i p a n k ó w  zaciory szły do n i e o g ran ic zon ośc i , s t u ,  
dw ie s tu  a n a w e t  t rzys tu k o rcow e  dziennego zac ie ru  m i e ­
liśmy gorzelnie;  u nas m a ł p i a r s t w o  i n a ś la dow nic tw o było 
n ade r  w  modzie,  czy kto m ia ł  racyą gospod ar ską  , czy nie, 
m u r o w a ł  g or ze ln ię ,  s p r o w a d z a ł  aparaty,  nietroszcząc s ię ,  
czy jest  w oda  i j a k a ?  czy jes t  d rz ew o  i jak da l eko?  czy 
jest  co pos ta wić  na braże?  czy jes t  czem pos łać pod  
i n w e n t a r z ? — tylko pędz w ó d k ę  a p ę d ź ,  r ó b  d ługi  na a p a ­
raty,  spr zedawaj  naprzód  na 3 lata po  12 i 15 kr. garniec  
sp i ry tusu .  Kot la rze  i żydz i ,  s trażnik i i finansiści zaśmiali  
s i ę ,  ch ło p  p i ł  i śmia ł  s i ę ,  ale n a ró d  cały zapłakał .  Ak­
cyza,  spekulanc i  i żydzi wyssali  k r a j ,  a nam się zosłały 
pus te  go rze ln ie ,  zniszczone aparaty ,  d ług i  i ch ło p  z d e ­
mora l izowany,  k t ó r e m u ,  aby do serca przyją ł  wsze lkie  
złe podszepty  i n a m o w y ,  aby z rezygnacyą i n ieczułośc ią  
pas tw i ł  się p o t e m  i m o r d o w a ł  swych b r a c i ,  p o t r z e b a  k o ­
niecznie było sprawić  kąpiel  z okowity.  Ktoż j e s t  w sz y s t ­
kiego nieszczęścia przyczyną? kartofle.  Otoż Bóg mi łosie rny,  
co tyle n a m  Polakom da ł  d o w o d ó w  opiek i ,  i tyle n am  d a je  
p r z e s t r ó g ,  widząc  czarną ka ta rak tę  na ź renicach naszych,  
j e d n e m  sk inieniem swej wol i  zniszczył kar tof le ,  1 da ł  p o ­
znać i uczuć ,  ze ro z u m  nasz nie wys ta rcza  ku zap o b ie że ­
n iu  tej c h o r o b i e ,  a dając p r z e s t r o g ę ,  da ł  p o z n a ć ,  że ją 
i zniszczyć może.  I niech m u  będz ie  za to c h w a ł a , a 
kartofle niech raczej p r z e p a d n ą ,  niże l ibyśmy się dali  uwieść  
raz jeszcze szałowi  w  sadzeniu  ich zbytecznem i pę dzeniu  
z n ich w ó d k i ,  k tóry to szał n a d e r  zgubnie  w p ły n ą ł  na 
nieszczęścia i klęski  krainy naszej.  Za s t an ó w m y  się 
d o b r z e ,  co za różnica w  mora ln oś c i ,  uczc iwości  i p r a c o ­
wi tości  c h ł o p k ó w ,  sług i czeladzi  naszej w  naszym kra ju ,  
odkąd  mniej  ka r tof l i ,  a p rze to  odkąd droższa jes t  wódka .

Zgłęb iwszy to wszys tk o ,  po w ie dz ia łe m  s o b i e ,  n iech 
jak k to chce r o b i ,  ja j e d n a k  mniej  sadzić b ę d ę  ka r tof l i ,  
i sadzę od  dw óc h lat  tylko piątą część t e g o ,  com dawnie j  
sa d z i ł ,  ale u p r a w i a m  nader  dobrze  i p ie lęg nu ję  jak  na j ­
skr zę tn ie j ;  a lu b o  nie wszyscy posz li  za mym s z l a d e m , 
okoliczność nieis tnienia pańszczyzny p o m o g ł a ,  że n ik t  
prócz  ch łopka  nie może tyle, co dawnie j  i tak do b rze  jak 
dawnie j  sadzić kartofli .  Koniec k o ń c e m ,  kar tof le nieode- 
grają już u  nas nigdy te j  r o l i ,  jaką odgryw ały  la t  t e m u  
kilka lub kilkanaście.  Nie będz ie  zatem tej ilości kartofli ,  
tyle go rz e lń ,  tych rzek wó dczan yc h ,  tego r o z p i l s t w a ,  tej 
n i e m o r a l n o ś c i , ale j e d n a k  żaden myślący i p raktyczny  r o l ­
n ik ,  nie może  jak  tylko w  kartof lach widzieć wie lk i  dar  
na tury ,  i zapew ne  nie opuści  tej rośl iny zupe łn ie  , j ako  
zda tny p o k a r m  dla ludz i ,  a tak wyborny ,  smaczny,  tuczący
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po ka rm  dla d ob y tk u  wsze lk iego ,  d la tego  jak  p o w ie d z ia ­
łe m  i u d o w o d n i ł e m  w y ż e j , że tyle klęsk i nieszczęść a 
szczególniej  n iem ora lnośc i  i p ró żni ac tw a  lu d u  w  Galicyi 
z p o w o d u  istnienia ka r tof l i ;  tak z drugiej  s t rony  jako  
prak tyczni  gospoda rze  uznać mus imy,  że k a r t o f l e , o k o p o ­
w e  rośl iny i koniczyny dobrze  zasiane i o b r o b i o n e  naj- 
p ie rwszym są f u n d a m e n te m  i po d s t aw ą  ro ln ic tw a .  Dlatego 
w  p łodoz mia nie  m o im  na czele zna jdują  się ka r tof le ,  
grochy,  b o b y  i o k o p o w e  rośl iny;  bo właśnie tam gdzie 
gorze lnie już nie i s t n i e j ą , radz i łbym sadzie t ro chę  k a r t o ­
f l i , k t ór e  prz ez  swoją  u p r a w ę  nietylko go sp o d a rs tw o  p o d ­
n i o s ą , ale nad to  zużyte na karm dla o w ie c ,  na wypas  
d la  bydła  i t rzody,  ze wszystkich rośl in okopo wych  n iezaprze-  
cznie są najdoskonalsze  i na j ła twie j  nam przychodzą.  
W y jd ź m y  raz z tego nieszczęśl iwego s tanu  n ieprak tyczno-  
ś c i , nie piszmy, nie myślmy o lu rn ip sa ch  angielskich i r ó ­
żnego ga tu nk u  r z e p a c h ,  o mieszankach  i różnego ga tu n k u  
kosz townych  t r a w a c h ;  koniczyna b ia ła  na le tn ie  p a s t w i ­
sk o ,  czerwona  na s i a n o ,  a k a r to f le ,  karp ie le  i bu rak i  tak 
na pożywienie  dla l u d z i , j ak  i tuczenie  d ob y tk u  naj lepszemi  
są rośl inami.  Na wszystkich p r a w i e  n iw ach  kra ju  naszego 
z m a łe m i  wyją tkami  ud adzą  się koniczyny, biała i czer ­
w o n a ,  a wszędz ie  udadzą  się kartofle.  Sadźmyż tedy k a r ­
tofli mało  ale do b rze ,  sadźmy b u r a k i ,  ka rp ie le ,  kuk ur u-  
dzy i siejmy białą i czerwoną  koniczynę;  a nadewszystko 
siejmy n i e w i e l e , ale d o b r z e ,  a i wydatk i  się nasze zmnie j ­
szą,  a może  Bóg do reszty d o k o n a ,  że b łogos ławiąc  pracy 
naszej ,  wyjdz iem z tego przes t raszającego położenia .  Z naj- 
większem n a w e t  wysi len iem in w ent a rz e  nasze ,  t. j. chów 
do b y tk u ,  s tosownie  tło miejscowośc i  zwiększyć nam p o ­
t rzeba .  Tam gdzie mie jscowość  d o z w a la ,  c hó w  owiec 
nadewszys tko  za lecam.  Chów owiec  d la tego  je s t  najpo- 
żądańszy w  naszym k r a j u ,  n a j p r z ó d ,  że p r zychów ek  szyb­
ko  się z m n a ż a ; dalej że owce  jeżel i  są cokolwiek  rozsądną 
p r o w a d z o n e  r ę k ą ,  mnie j  ulegają stracie i u b y t k o w i ,  niż 
wsze lkie inne  d o m o w e  zwier zę ta ,  a j e d n a k  ze wszys tk ich 
zwierząt  d o m o w y c h ,  u t r zyma nie  onych najmnie j kosztuje.  
Pi lności  tylko i cokol wiek  po rząd k u  u t rz ym uj e  tysiące 
owiec  w  cze rs lw em  zd ro w iu  i daje obfitość wełny,  za k t ó ­
rą  r ó w n i e  jak  i za skopy i b rak i  przy różnych zmianach 
cen za inne p r o d u k t a ,  rokrocznie  p r a w i e  j e d n a k o w e  cią­
gniemy dochody.  Od la t  d w udzi e s t u  ki lku m a m  zawsze 
znaczne s ta da  o w i e c ;  by łem tyle nieszczęśl iwy,  żem d o ­
świadczał  n iezm ier nyc h  w y le w ó w  rzek  Wis ły  i W is ło k i ,  
a kiedy na ca łem porzeczu  dość liczne owczarnie  pr aw ie  
ze szczętem zginęły,  u  mnie  przy t roch e  pi lności  i znajo­
mości  rzeczy, bez żadnych obcych n iemieckich  lub  szlązkich 
owczarzy,  bez żadnych l e k a r s t w ,  prócz do s t a tk u  s o l i , całe 
m e  s tada  ocalały.  Nie można  lego powie dz ieć  o rogaci- 
zn ie ,  o k ro w a c h  i w o ł a c h ,  k i lkakro tnie  sam doświadczy­
łem przykrych  przez zarazę ostateczności .  Najpiękniejszych 
z a w o d ó w  bydł o  w  przec iągu ki lku dni  p rzez  zarazę s t ra ­
c iłem co do je dne j  sz tuk i ;  w y p a d e k  p o d obny trafił  mię  
już  razy ki lka n ie tylko  na k r o w a c h ,  ale i na wo łach  o p a ­
sowych.  Co do c h o w u  k o n i ,  do tego nie przywięzuję 
wiary,  aby na wie lką skalę mieć  d o c h o d y ; gdyż na jprzód  
z a p row adzen ie  stadniny,  k u p n o  koni  s tadnych  wymaga  
znacznego k a p i t a ł u ,  ale do tego po t rz eba  ludzi  zda tnych 
do d o g lę d u  i w y c h o w a n i ą , a wr esz c ie ,  gdyby się i to 
pr ze łam ać  d a ł o ,  czyż to każdemu dane  j e s t ,  aby umia ł  
sp rz e d a ć ;  na  to  p o t r z e b a  być jakim ko n ia rz e m ,  f iglarzem 
i jeszcze jakoś  ta m  zowią.  Jes tem j e d n a k  zawsze zatem,  
by przy te raźnie jsze j d rogości  koni  mieć  z własnego  c h o ­
w u  do r o b ó t  fo lwarcznych ,  co przy porządku  i dob rym 
rządzie ekonomicznym ba rd zo  ł a t w o  stać się może.

( Dokończenie w  p rzy s z ły m  num erze.)

Nowy sposób sadzenia ziemniaków.
W ia d o m ą  jes t  rzeczą ,  że łodygi  z iemniaków skoro

ziemią obsypane  z o s t a n ą , wypuszcza ją  korzenie  i nowe 
na nich zawiązują  się ziemniaki .

Moja z iemia dosyć s i lna ,  ale ma ło  wi lgoc i  na tura lne j  
mająca , w la tac h  suchych bardzo  ma łe  p lony  mi  wydawała ;  
w p a d łe m  na myśl ażeby sadzić z iemniaki  w dołkach .  P o ­
mysł  ten bardzo  mi  pomyślne  w yda ł  rezu l ta ty ,  muszę  go 
więc nas tę pn ie  bliżej opisać.

Na rol i  w  zagony pó ł tora  łokcia szerokie poorane j  
kopią się co trzy s topy doły,  s topę  g ł ę b o k ie ,  a pó ł tory  
stopy średnicy mające.  Ziemia wierzchnia  urodza jna  
składa się na grzb ie t  zagona , między doły,  z iemi a ,  s p o ­
dnia ja ło w a  rzuca się w  brózdy.  Na spód  d o łu  sypie się
w a r s t w a  wierzchnie j  u rodza jne j  ziemi  na cztery ca le,  
p o te m cokolwiek  przegni łe j  mierzwy,  poczem zn o w u  dobre j  
ziemi w a r s t w a  na 3 palce grubo.  W  tę sadzą się 3 zie­
mniak i  w t rójką t  i ziemią urodza jną  miałko  przysypują.  
Dobrze jes t  k to  ma zoła,  lub inny w ył ugow any  p o p i ó ł ,  
wrzuc ić  z niego cokolwiek  na wysadzone  z i e m n i a k i , to 
przyspiesza wegetacyę .

Skoro  łodygi  w y ro s n ą ,  że nad  dół  wychodz ą ,  rozk ła ­
dają się w  kształcie kosza na ściany d oł u  i ziemią przysy­
pują ,  dó ł  się zaś cały wypełn ia  ziemią.  W k r ó t c e  znów 
bardzo bujno  wyras ta ją  w  górę ;  poczem na półs lop y  w y ­
soko łodygi obsypują  się ziemią na grzbiecie zagonów j e ­
szcze b ę d ą c ą ,  w kształ t  małych kopczyków.  W ięce j  się 
już nic nie r o b i , tylko wypeła ją  się dokładnie  chwas ty
i wszystko się zos tawia naturze.

W k r ó t c e  rośl inność niesłychanie  się w z m a g a ,  łodygi 
okrywają  całe zagony,  wszystko p rzyb iera  pos tać  r e g u l a r ­
nych zielono poros ł ych  pa gór ków .  W  jesieni  p rzy  k o p a ­
niu znaleziono  nape łn ion e  nie tylko doły,  ale w kopczy­
kach do podz iw ien ia  wie le  z ie m nia ków ,  tak  że n iek tóry  
kopczyk w yd a ł  80 do 100 sztuk. W  roku  zeszłym w cza ­
sie pow szechn ego  n i eu rod za j u  z ie m ni akó w ,  kiedy  w  o g ó l ­
ności l edw o 3 ziarna s p rz ą tn io n o ,  a czasem l edw o n a w e t  
zasiew się w r ó c i ł ,  u mn ie  17 ziarn wydały sadzone  w  s p o ­
sób powyżej  opisany.  Zdaje się na p ie rwszy  rzut  o k a , 
że p o s tę p o w a n ie  powyższe znacznie pomnaża  p ra c ę ,  ale 
obfi te plony wynagradzają  wszystko.  Ziemia  regu lu je  się 
przez to jak  w  o g r o d z i e , a p lony  na s tę pn e  także się p o ­
w ię k s z a j ą ; chcąc je d n a k  z iemniaki  po z iemniakach  na tem 
sa me m sadzić p o l u ,  uważać  t rzeba ażeby d o łó w  nie k o ­
pać w  tem mie jscu  gdzie p ierwszy  raz były, tylko w  m ie j ­
scach między do łk am i  przesz łorocznemi .

Powyższy sposób sumie nn ie  m og ę  polecić ,  t rzeba j e d ­
nak opat rzyć  z iemię  p o t r z e b n e m i  b róz dam i  p rz egono wem i ,  
ażeby od pro wad zić  n iemi  w od ę  w  la tach m ok rych:  gdyż 
inaczej  nape łn ią  się dołki  w o d ą ,  n im zos taną  zape łnione  
ziemią i kopczyki usypane,  przezco z iemniaki  wygniją.  Był­
bym straci ł  zaprzeszłoroczny zbiór,  gdybym wcześnie nie był 
spos t rzeg ł  n i ebezpieczeńs twa i nie by ł  m u  zaradził .  W  r. 1847, 
k t óry  szczególnie był  m o k ry m ,  m i a ł e m ,  opa t rzywszy rolę 
moją  dokładnie  o d c i e k a m i , bardzo  obfity zbiór.  *)

Popenho/f' w  K urlandyi. B aron Felkerzamb.

' )  P o w y ż sz y  sp o só b  j e s t  już  d aw n o  z o a n y  i za w sze  w ie lk i  
w y d a w a ł r e z u lta t , le c z  n ie  b y ł u ży w a n y  ty lko  w  m ia sta ch  n a d r e ń -  
sk ich  i w  l lo la n d y i,  g d z ie  o g ro d y  są  bardzo  sz c z u p łe  i g d z ie  o c h r o ­
n a  roli z a p e w n e  n ap rzód  w p row ad ziła  na tę  m y ś l , a żeb y  z m ałej  
p rzestr zen i rów n ie  w ie lk i m ie ć  sp rz ę t jak z o b sz e r n e j. Ta tylko  
za ch o d zi różn ica  m ięd zy  sp o so b e m  p o w y żej op isa n y m  a u żyw an ym  
w  H olan d y i; że  d o ły  k op ią  g ę ś c ie j  a g łę b ie j ,  to  j e s t  na d w ie  s t o ­
p y , a P o s y p u j ą c  s to p n io w o  w  m iarę  w zro stu  z iem n ia k ó w  coraz  
n o w ą  w arstw ą rodzajnej o g ro d o w ej z ie m i, o trzym uje s ię  w  każdej 
w a r stw ie  n asyp an ej n o w a  w arstw a  z ie m n ia k ó w , tak ż e  je d e n  k ierz  
z iem n ia k ó w  m iew a  zw y k le  trzy w arstw y  czy li trzy p ię tra  z iem n ia ­
k ó w  , z k tórych  d o ln e  są  n ajsta rsze  i n a jw ię k s z e , a g ó r n e  n aj­
m ło d s z e  i n a jm n iejsze . S p o só b  p. F e lk e r z a m b a , p o n iew a ż  j e s t  p rosty , 
da s ię  przeto  i na w ię k sz y c h  p rzestrzen ia ch  z a s to s o w a ć , a p ra cę  
w ię k sz ą  n iż przy zw y k łem  sa d ze n iu  w y n a g ro d zi n ie  ty lko  sam  sp rz ę t  
z ie m n ia k ó w , k tóry n ie z a w o d n ie  b ę d z ie  w ię k sz y ;  a le  n a d ew sz y stk o  
p o z o sta ła  o g ro d o w a  u p r a w a , k tóra w  zb iorach  n a stę p n y c h  z b ó ż , 
n a jso w ic ie j  p od jętą  p ra cę  w yn a g ro d zi. Z ad an iem  n a sze m  o ile  m o -
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Palenie gipsu zapom ocą gorącej pary wodnej; 
przez p. Violettc. *)

P a l e n i e  g ip s u  s t a n o w i  w  P a r y ż u  j e d n ą  z n a j w a ż n i e j ­
szych ga łęz i  p r z e m y s ł o w y c h ,  z p rzyczyny zn ac zn ego  zpo-  
życia g i p s u  p a l o n e g o  czy to  do  b u d o w l i  j a k o  m a l t e r  g i p ­
so w y,  czy do  w y k o n a n i a  p r z e d m i o t ó w  sz tuk i  p o s t a c i o w a ­
nia  ( m a r m u r  g ip s o w y ,  s tuk ,  s t u k a t e r y a )  czy n a k o n i e c  do  g o ­
s p o d a r s t w a  j a k o  n a w ó z  (na ł ąki  i p o d  kon icze . )

Teraźn ie j szy  s p o s ó b  p a l e n ia  g i p s u  j e s t  z w i e l o r a k i c h  
w z g l ę d ó w  n i e d o s t a t e c z n y :  k a m i e ń  g i p s o w y  w e  w szy s t k ich  
cz ęśc iach  p ie ca  n i e j e d n a k o w o  się  w y p a l a ;  cz as am i  j e d n o -  
p i e c o w a  w s t a w k a  do  w y p a l b y  a l bo  tylko  n i e d o k ł a d n i e ,  
a lb o  za m o c n o  s ię  w y p a l i ,  to j e s t  a l b o  s ię  n ie  d o p a l i ,  
a l b o  s ię  p r z e p a l i  na r es zc ie  d ym  i k u r z  w ę g l o w y  b r u d z i  
b ia ł ą  f a r b ę  g ipsu .

P r ó b o w a n o  w sz a kż e  pa l i ć  gips a l b o  w  p i e c a c h  k o k ­
s o w y c h  *') a l b o  z a p o m o c ą  p r ą d u  p o w i e t r z a  g o r ą c e g o ;  p a ­
lon o  n a r e sz c ie  k a m i e ń  g i p s o w y  p o p r z e d n i o  zp r o s z k o w a n y  
w  s t a łyc h  a l b o  r u c h o m y c h  n a r z ą d a c h  ( a p a r a t a c h )  z b la ch y  
że lazne j ,  k t ó r e  n a d  o g n ie m  o t w a r t y m  r o z ż a r z a n o  i td .  Ale 
r o z m a i t e  s p o s o b y  te  p o s t ę p o w a n i a ,  k t ó r e  w y d a j ą  gips  
l epszy  o d  p o s p o l i t e g o ,  są o ty l e  n i e d o s t a t e c z n e ,  że nie  
d o z w a l a j ą ,  a by  g o r ą c e m  p ieca  w e d ł u g  p o t r z e b y  w ł a d a ć  i 
toż na p e w n y m  s t o p n i u —  w  j e d n o s t a j n e j  si le u t r z y m a ć ;  
m u s i a n o  w ię c  tylko  na ś l e p e m  d o ś w i a d z e n i u  p o l e g a ć ,  a 
p r z e t o  w y r o b y  w y d a n e  by ły  n i e p e w n e j  d o b r o c i .  Te d a ­
w n e  s p o s o b y  p o s t ę p o w a n i a  n ie  d o z w a l a j ą  także g ip s u  w  
w ie l k ie j  i lości  pal ić.

N o w y  p o s t ę p o w a n i a  s p o s ó b ,  po łączą  w  so b ie  w s z y s t ­
k ie  w a r u n k i  do  p a l e n ia  g ip s u  p o t r z e b n e ,  p r ze z  co s t a j e  
s ię  to p o s t ę p o w a n i e  czynnośc ią  b a r d z o  p r o s t ą  i b a r d z o  
p e w n ą .

P a l i w e m  , k t ó r e  z a s t ą p ić  m a  og ie ń  z d r z e w a  l u b  z 
w ę g l a  k a m i e n n e g o  i z a m ia s t  p ł o m i e n i a  g ip s  p r z e n i k a ,  
t e n że  z w o d y  oga łaca  i w  d a n y m  czas ie  z u p e ł n i e  w ypa la ,  
j e s t  para wodna rozpalona, to  j e s t  p a r a  k t ó r a  z k o t ł a  p r zez  
r u r ę  w ę ż y k o w ą ,  o d r ę b n i e  r o z p a l o n ą ,  p r z e c h o d z i  i w  niej 
p o t r z e b n e g o  g or ąc a  n a b i e r a .

N arz ąd  z ł ożo ny  j e s t  ze z w y c z a jn e g o  k o t ł a  p a r o w e g o ,  
k r u s z c o w e j  w ę ż y k o w a t e j  ru ry ,  i w y m u r o w a n e j  z ce g ie ł  p o ­
d w ó j n e j  s k ł a d o w n i  ( r e c ip i e n t ) ,  g i p s e m  n a p e ł n i o n e j .  Ta 
s k ł a d o w n i a  j a j o w a t o - o k r ą g ł a  r ó w n ą  j e s t  p i e c o w i  w a p i e n ­
n e m u ,  i m a  d w a  p r z e c i w l e g ł e  o t w o r y ,  k t ó r e  dad z ą  się 
szcze ln ie  z a m k n ą ć ;  t e m i  o t w o r a m i  g ips  się w k ł a d a  i w y ­
d o b y w a .  R u r y  k u r k a m i  z a o p a t r z o n e  ł ączą r ó ż n e  części 
n a r z ą d u ;  w  b l i skośc i  s k ł a d o w n i  u s t a w i o n y  c i e p ł o m i e r z  w y ­
kazu je  p a r y  s t an  go rąc a  p rzy  w s t ą p i e n i u  t ejże do  sk ła dow ni .

N a s t ęp u j ą cy  to k  dz i a ł a n ia  z a c h o w a n o .  W  k o t l e  w y ­
d a n a  p a r a  k o łu je  w  w ę ż y k u ,  r o z p a la  się t u  d o  s t op n i a  
p o t r z e b n e g o ,  w s t ę p u j e  do  s k ł a d o w n i ,  o t a cza  wszys tk ie  
w  n ie j  z a w a r t e  g ip s u  kaw ał y ,  r o z p a la  j e ,  p r ze n ik a j ą c  dziu r -  
k o w a t o ś ć  i ch , w y p a l a  j e  p o w o l i  i j e d n o s t a j n i e  k o łu je  w e  
w sz y s tk ic h  p r z e s t w o r a c h  p rze z  n ie  n i e z a p e ł n i o n y c h , w s t ę ­
p u j e  p o l e m  do  d r u g ie j  s k ł a d o w n i ,  k t ó r a  t akże  j e s t  g ip s e m  
n a p e ł n i o n a ,  i u c h o d z i  na r e sz c ie  w  p o w i e t r z e ,  zab ie ra j ąc  
z s o b ą  wsze lką  w i l g oć  g i p s u  k t ó r ą  d la  w y so k ie g o  gorąca  
u lo tn i ć  i u j ąć zdo ła ła .

P a l e n i e  w  d w ó c h  s k ł a d o w n i a e h  n ie  dzie j e  się a to l i  j e ­
d no s t a jn ie .  W  p i e r w s z e j , czyli  k o t ł o w i  p a r o w e m u  najbl iż-

inos'ei rolnictwo do ogrodowej uprawy doprowadzić; każdy kawa­
łek roli raz uprawiony w sposób ogrodowy, pozostaje przynajmniej 
przez 10 lat w większej kulturze od roli zwykłym sposobem upra­
wianej. Nie szczędźmy pracy w uprawie warzyw, w uprawie bu­
raków, turnipsu i ziemniaków: bo to jest jedyny środek,  którym 
nasze pola po kolei z czasem do zupełnie ogrodowej doprowadzi­
my kultury.

*) Wyjęto z czasopisma Dinglera «politechnisches Journal.« 
Tom 112 zeszyt 5 podług nTechnologiste.« Mai 1849, str. 411.

**) Cokes są węgle kamienne wypalone sposobem jakim 
•się palą węgle kowalskie z drzewa.

*

szej s k ł a d o w n i ,  s t a je  się w y p a l e n i e  d o k ł a d n e :  p a r a  b o ­
w i e m  z węż yka  w s t ę p u j e  w  tęż b e z p o ś r e d n i o  z p o t r z e b n e m  
g o r ą c e m  200° Cel.  (100" R e a u m u r ) .  W s t ę p u j ą c  zaś p a r a  
do  d r u g ie j  s k ł a d o w n i ,  n ie  m a  j u ż  d o s t a t e c z n e j  si ły gorąca;  
t u  w ię c  g ip s  p r z y s p a s a b i a  się tylko d o  o s t a t e c z n e g o  w y ­
p a l e n i a ,  c i ep ł o  g i p s u  p o w o l i  s t o p n i u j ą c ;  a uży to  ku  t e m u  
ce lo w i  pa r y ,  z a m i a s t ,  i żby j ą  b e z u ży te c zn ie  w  p o w i e t r z e  
wypuszczać .

Gdy ju ż  p a r a ,  z p ie r w s z e j  s k ł a d o w n i  do d r u g i e j  p r z e ­
sz ła ,  s k u l e k  swój  tu  w y w r z e :  k i e r u n e k  jej  z m ie n ia  s i ę ,  
p r o w a d z ą c  lęż z w ęż yk a  b e z p o ś r e d n i o  do d r ug i e j  s k ł a d o ­
w n i .  W  tej  p a r a  p a l e n ie  g ip s u  j u ż  p o p r z e d n i o  p r z y s p o ­
s o b i o n e g o  szybk o  kończy ,  i z d r u g ie j  s k ł a d o w n i  do p i e r -  
szej  , ś w ie ż y m  g i p s e m  t y m c z a s e m  n a p e ł n i o n e j ,  w s t ę p u j e .

P a l e n i e  g i p s u  z a p o m o c ą  pa ry ,  k t ó r a  na  200" Cel. 
r o z p a l o n a ,  p o l e g a  na t e rn ,  że taż p a r a  dosyć  w ie l e  w o d y  
w  s i e b ie  p rzyjąć  zdo ł a  i t a k o w ą  w sz y s tk im  c i a ł o m  o d b i e r a  
z k t ó r e m i  s ię  ze tkn ie .

Z d o ś w i a d c z e n i a  p r z e k o n a n o  s ię  że p r z e c ią g  6 godz i n  
d o s t a t e c z n y m  je s t  do  w y p a l e n i a  p a r ą  w o d n ą  g ip s u  w  t a ­
k im  s t o p n i u  d o b r o c i ,  w j a k i m  go  d o t y c h c z a s o w y m  s p o s o b e m  
p a l e n i a  o t r z y m y w a n o .  Gips l ak i  ma w ła s n o ś ć  k r z e p n ie -  
nia  t a k ą ,  j a k ą  m a  g ips  d o t y c h c z a s o w y  do p o s t a c i o w a n i a  
w  s l u k a t e r y i  uż yw a ny ,  p r z y t e m  m a  b ia ło ść  oczy rażącą.  
Gips zaś p a l o ny  ty lko  p rze z  t r zy  g odz in y  m i a ł  spo jno ść  
zw y cz a j n y m s p o s o b e m  p a l o n e g o  i do  c e l ó w  b u d o w n i c z y c h  
u ż y w a n e g o ;  p r z y t e m  m i a ł  b i a ło ść  j a k  p o p r z e d n i .

D o ś w ia d c z e n ia  r o b i o n e  co d o  j a k o śc i  t a k  p a l o n e g o  
g i p s u ,  na j l e p s z y m  s k u t k i e m  u w i e ń c z o n e  zos ta ły.

N a s t ę p u j ą c e  są ko rzyśc i  n o w e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  p rzy  
p a l e n i u  g i p s u :

1) że s ię  o t r z y m u j e  g ips  l e psze j  j a k o śc i  i  z p e w n o ­
ścią n i e z a w o d n ą ;

2) że t e n że  j e s t  b ia ły ,  i n ie  m a  k o l o r u  sz a r eg o  i 
m ę t n e g o ,  k t ó r y  j e s t  p r z y m i o t e m  zw y cz a j n eg o  n a  m a i l e r  
u ż y w a n e g o  g i p s u  ; k o l o r  t en  p o c h o d z i  o d  p y łu  w ę g l o w e g o :

3) że d z i a ł a n ie  p a l e n ia  ł a t w e  j e s t  do  w y k o n a n i a ,  
gdyż o p a l a  się ty lko  j e d e n  k o c i o ł  p a r o w y ;

4) że p a l e n ie  g ip s u  p a r ą ,  j e s t  t a ńs ze  niż d o t ą d  u ż y ­
w a n e ;  czego  d o ś w i a d c z e n i a  i r a c h u b y  d o w io d ły .

Rajgras angielski.
U b o t a n i k ó w  Lolium perenne Lin.  Życica trwała, m a  k w i a t ­

k i  b e z o s t n e ,  od  k ie l i c ha  d łu ż s z e ;  k łos  k i lk u c a l o w y ,  c z ę ­
s t o k r o ć  ł ę k o w a t y ;  zdz ie l i ł a  ' / g łokc iowe  i w y ż s z e ,  gęs to  
d a r n i n ą  w yra s ta j ąc e .  R o ś n ie  na  ł ą k a c h  s u c h y c h  i p o la c h .  
Ko rze ń  ok rąg ły  w ł ó k n i s t y  czołga jący  się.  N as ie n i e  m a  po-  
d ł u g o w a l e ,  k w i t n i e  w  c z e r w c u  i l i p c u , d o j r z e w a  w  s i e r ­
p n i u  i w rz e ś n i u .  Ro ś l ina  ta  j e s t  t r w a łą .  R a jg r a s  a n g i e l ­
ski  n i e  u p r a w i a  się a p r z y n a jm n ie j  m a ł o  gdz i e  j a k o  r o ­
ś l ina p a s t e w n a ,  al e s łuży po  n a j w i ę k s z e j  części  do  t w o ­
r ze n i a  p ię k n y ch  g a z o n ó w :  p o n i e w a ż  w  k r ó t k i m  czas ie  roz-  
k r z e w i a  s i ę ,  d u ż o  l iści  w y p u s z c z a  i z i em ię  w k r ó t c e  n a j ­
p ię kn ie j s zą  z i e lono śc ią  p r z y o d z i e w a ,  j a k  gd y b y  d y w a n e m  
ją  zaścielając.  Gdy ty lko  w  m ł o d y m  s t a n ie  tę  t r a w ę  b y d ło  
p o ż y w a ,  b o  gdy  s ię  z e s t a rz e j e ,  n ie  d o t k n i e  s ię  jej  on o ,  w ię c  
r a jg r a s  ang i e l s k i  za s łu g u je  na  to  aby  go z a s i e w a n o  na  t a ­
k ic h  m i e j s c a c h ,  gdzie  ża d na  in n a  t r a w a  n a  p a s t w i s k a c h  
r o sną ć  n ie  chce .  Z n ac ho d z i  s ię  on  cz ęs to  p o  m i e d z a c h  i p rzy  
d r o g a c h .  Uda j e  się w y b o r n i e  na  g r u n c i e  z i m n y m ,  w i l g o ­
t n y m ,  g l i n i a s t y m ,  lu b i  w i l g o t n e  p o w i e t r z e ,  r o ś n i e  w p r a w -  - 
dzie  i na j a ł o w y c h  w z g ó r z a c h ,  al e t a m  j e s t  nędznie jszy .  
Ty lko na  m o k r y c h ,  b a g n i s ty c h  g r u n t a c h  n ie  ro śn i e .  S ie w  
o d b y w a  się  na  w i o s n ę  a l b o  w  j e s i e n i ;  na 8 sążn i  k w a d r ,  
w y c h o d z i  1 f u n t  nas ien ia .  S k osz ona  m ł o d o  m o ż e  być na 
pa sz ę  uż y ta  , a w y s u s z o n a  na s i ano  ty lko  s łuży na  paszę  
d la  koni .  A że la t r a w a  p o  s k o sz en iu  p r ę d k o  o d r a s l a ,  
w i ę c  m o ż n a  j ą  k i lka  r azy k o s i ć ,  a w  k o ń c u  za w sze  j e szcze  
d a  dość  obf i ty  zb i ó r .  Gdy w y s t r z e l i  w  ł o d y g ę ,  d l a  b y d ł a
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j e s t  j u ż  n i e z d a t n ą .  D a j e  d u ż o  n a s i e n i a ,  k t ó r e  p o  3 i  4  

l e c i e c h  w s c h o d z i .  N a  p a s t w i s k a  j e s t  n a d z w y c z a j n i e  d o b r a ,  

b o  j a k  s i ę  r z e k ł o ,  t r a w a  t a  z a w s z e  p r ę d k o  o d r a s t a ,

Sposób Mehlbauma robienia sztucznych drożdży do 
fermentacji powolnej.

■ F e r m e n t  p .  M e h l b a u m a  s k ł a d a  s i ę  z c h m i e l u ,  z  s ł o d u  
j ę c z m i e n n e g o  i  p s z e n n e g o ,  z d r o ż d ż y  p i w n y c h  d o l n y c h  

( b a w a r s k i c h ) ,  i w i e r z c h n i c h ,  t u d z i e ż  z w ę g l a n u  s o d y .  

P r z e p i s  l e n  j e s t  n a  12  k o r c y  k a r t o f l i  o b l i c z o n y .  .

P i e r w s z e g o  d n i a  m i ę d z y  6 i. 8 g o d z i n ą  w i e c z ó r ,  z a ­

c i e r a  s i ę  w  k a d c e  1. I  8  f u n t ó w  p s z e n n e g o ,  16  f u n t .  j ę c z ­
m i e n n e g o  s ł o d u  i  7 4  ł u n  t a  t e g o r o c z n e g o  c h m i e l u  w  3 0 s t u  

k w a r t a c h  w o d y  n a  6 0 °  o g r z a n e j .  P o  z a t a r c i u  n a k r y w a  s i ę  

k a d k a  s z c z e l n i e  w i e k i e m  n a  g o d z i n ę ,  a  p o t e m  w  p o ł o w i e  

o d k r y w a  i d o  d n i a  d r u g i e g o  g o d z i n y  8  w i e c z o r e m  w  s p o -  

k o j n o ś c i  z o s t a w i a .

D r u g i e g o  d n i a ,  m i ę d z y  6  i  8  g o d z i n ą  w i e c z o r e m ,  z a ­
c i e r a  s i ę  t a ż  s a m a  i l o ś ć  p o w y ż s z y c h  p r z e d m i o t ó w  w  k a d ­

c e  1. 2  i  w  t y m  s t o s u n k u  p o z o s t a w i a  w  s p o k o j n o ś c i .  Z a ­
c i e r  w  k a d c e  1. 1. k t ó r y  o d s t a ł  j u ż  b y ł  24  g o d z i n ,  p o d d a j e  

s i ę  p o d  s t o p n i e m  17 d o  18 R .  c i e p ł a ,  c z t e r m a  k w a r t a m i  

s p o d n i c h  d r o ż d ż y  i c z t e r m a  k w a r l a m i  w i e r z c h n i c h ,  t u ­

d z i e ż  ^ f  n ii t e r n  w ę g l a n u  s o d y ,  i p o z o s t a w i a  p o d  n a k r y c i e m  

d o  8 l u b  9 g o d z i n y  n a s t ę p n e g o  d n i a .  T r z e c i e g o  d n i a  p r z e d  

p o ł u d n i e m , g d y  g ł ó w n y  z a c i e r  k a r t o f l a n y  s p u s z c z o n o  n a  

c h ł o d n i k ,  u c z e r p u j e  s i ę  z k a d k i  1. 1 k w a r t  18 d o  w i a d e r ­

k a ,  n a  g n i a z d o  f e r m e n t u ,  d o  d a l s z e g o  r o z m n o ż e n i a ,  a  

w  m i e j s c e  t y c h ż e ,  w  c e l u  p r z y r z ą d z e n i a  p o d m ł o d y ,  d a j e  
s i ę  d o  k a d k i  1. 1. k w a r t  3 6  r o b o t y  k a r t o f l a n e j ; d o  t e g o  
s t o p n i a  w y c h ł o d z o n e j ,  i ż b y  m a s a  w  k a d c e  - j -  2 4  l u b  25  

s t o p i e ń  o s i ą g n ę ł a .  K a d k a  z p o w y ż s z ą  p o d m ł o d ą  z o s t a w i a  

s i ę  p r z e z  d w i e  g o d z i n y  d o  z a r o b i e n i a ,  p o c z e m  p o d d a j e  

s i ę  n i ą  g ł ó w n y  w  k a z d z i  f e r m e n t a c y j n e j  z a c i e r .  G n i a z d e m  

w  w i a d e r k u  z o s t a w i o n y m ,  p o d d a j e  s i ę  o  8  w i e c z o r e m  

w r a z  z  %  l u b  ’/a  f u n t a  w ę g l a n u  s o d y  z a c i e r  d r ó ż d ż o w y  

w  k a d c e  1. 2 .
T y m  s p o s o b e m  r o b i  s i ę  f e r m e n t  s z t u c z n y  c o d z i e n n i e .  

P o t r z e b n y  n a  t e n  c e l  s ł ó d  j ę c z m i e n n y  i p s z e n n y ,  p o w i n i e n  

b y ć  n a j s t a r a n n i e j  p r z y r z ą d z o n y  , p o w o l n i e  p o r a s t a ć , s c h n ą ć  

n a  p o w i e t r z u  i  w o l h o  b y ć  n a  l a s a c h  s u s z o n y m .
W i n n i ś m y  p r z y p o m n i e ć  c z y t e l n i k o m ,  ż e  f e r m e n l a c y a  

powolna  z a c i e r ó w  g o r z e l n i a n y c h  w y m a g a  , a b y  t a k o w e  n i e  

w  w y ż s z y m  n a d  7 d o  10 s t o p n i  z a d a w a n e  i  j e ż e l i  b y ć  m o ­

ż e  a ż  d n i a  5 o d p ę d z a n e  b y ł y .  J. Z.

Wiadomości handlowe.
G dańsk, 7  w rześnia. P ocz ta  ang ie lska  z 2  b. m. n ie  przynosi  

m a te rya lne j  o d m ia n y  w  cenach .  In te re sa  wszakże  na  ta rg u  były 
ła tw ie jsze ;  p ię k n e  zag ran iczne  zboże z na jdow a ło  o d b y t ,  a k i lkana­
ście  ł a d u n k ó w  O desk ich  p o d  ż ag lem ,  po  d o b ry c h  c en a ch  kupiono  
do I r landyi,  gdz ie  c h o ro b a  kartofli  w  coraz  g roźn ie jsze j  p rzedstawia  
się  formie.

Żniw a w szędzie  w o ln o  p o s tęp u ją .  W  o sta tn ich  dn iach  roz­
poczę ły  się  w  p ó łn o c n e j  Szk o cy i;  ale w e d łu g  d o n ie s ie ń  m asa  zboża 
w y k rę co n a  b u rzam i  sm u tn y  ob iecu je  wydatek .

Śm iało  m o żn a  tw ierdz ić  że zbiór teg o ro c z n y  będzie  niższym 
o d  ś red n ieg o  i co do  ilości i co do  ga tu n k u .  Anglia n ie  m ając  
zap a só w  w c iągu zimy i na  w io s n ę ,  wiele  zboża sp row adz ić  m u s i ;  
a jeźli  t e n  s tan  na  obecne  ceny  w ięk szeg o  n ie  wyw iera  wpływ u, 
to j e d y n ie  na leży  przypisać  zn ikn ien iu  speku lacy j  tudzież  dowozom  
n a d  c o d z ien n e  po trzeb y .

Kto p rz ec ze k a  o b e cn ą  stagnacyę,  w e d łu g  w sze lk iego  ra c h u n k u  
c en  lepszych  sp o d z iew ać  się  moze.

Z n aczn e  d ow ozy  d aw n o  już  na  do s taw ę  zakup ionej  m ą k i , 
oraz  c isnące  s ię  na  sp rzed aż  ka r to f le ,  nie  m a ło  się  przyczyniają  
do  zm nie jszen ia  tranzakcy i  o p szen icę .

W  c iągu  o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  p rzyby ło  do L o n d y n u :
p szen icy , ję c z m ie n ia , s ło d u . o w sa . YT.*41/  rze p ak u . m ak i ce t.

z k r a ju k w a r .  4 , 9 0 0  9 5  8 ,5 5 0  1 , 3 / 3  7fc>6 171  2 9  2 0 ,4 0 5
z z a g ra n ic y  1 5 ,0 7 7  2 ,0 9 8  —  2 0 ,7 8 5  1 7 6  1 ,5 0 0  4 ,3 7 0  1 5 ,831

W e  F rancy i  i w  Belgii n o to w a n e  przez  n as  p odw yższen ie  
cen  wszelkiego zboża i m ą k i , s ta le  s ię  u t r z y m u je ; w  H am b u rg u ,  
Szczecinie żadnej  ku  zniżen iu  dążności.  Osta tn ia  je d n a k  poczta  7. 
Holandyi by ła  s łabszą  z p o w o d u  że speku lanc i  oczekując  wyjawu 
stanu rzeczy w Anglii,  n ie  chcą  w  n o w e  in te re s a  wchodzić .

Na gdańsk iej  gie łdz ie  m ie l iśm y d ość  ru ch u .  Miejscowi s p e ­
kulanci oraz kom isan c i  ang ie lscy  znaczne  zakupili  partye .  S p rz e d a ­
no z wody  łasz tów  pszen icy  1 ,234 .  Żyta 90 .  Jęczm ien ia  8 .

Ze sp ich rzów  pszen icy  7 6 9 ,  żyta 1 9  łasztów.
Za łaszt  p szen icy  św ieżej  p ł a c o n o :  złp. e r  złp  e r

wagi hol. od  1 2 7  do  1 3 0  od  4 1 0  do 4 4 8  k orzec  3 0  2 5  3 3  2
131 « 1 3 2  « 4 1 0  « 4 4 5  .  3 0  2 5  3 3  14
1 5 2 /3 « 1 3 4  1 4 4 0  1 4 6 0  > 3 3  2  3 4  17

żyto “ 1 2 0  1 1 2 %  2 1 0  1 2 2 2  « 15  2 4  16  2 2
jęczm ień  1 1 5  « 1 1 6  « « 1 4 8  « 1 0  2 9
psz. z e sp ich .  1 2 6  « 131  « 4 0 5  « 4 4 5  « 3 0  1 5  3 3  1 4

1 3 3 / .  4 5 7 7 ,  3 4  11
W  ciągu m ies iąca  s ie rpn ia  w y ex p o r to w an o  z G dańska  łasztów  

pszenicy  5 ,3 8 5 .  Zyta 4 1 1 .  Jęczm ien ia  2 5 2 .  Owsa 8 . G rochu
2 5 4 .  S iem ien ia  ln ianego  1 2 3 .

W  pozycyi ta rg u  d rzew n eg o  nie  m a odmiany, okazuje  sie
więcej żądania  na  kan tak i  wyższego ga tunku .

W  osta tnirn  ty g o d n iu  p rzesz ło  pod  T o ru n ie m  na  2 5  b e r l in -
fcaeh, 4  cy lach ,  6  galarach  i 2 3  t r a tw a c h :

6 8 0  łasz tó w  pszenicy,  1 6 ,7 3 3  so sn o w y ch  b e le k ,  5 1 0  d e b o -
bowych bali ,  3 9 0  ła sz tó w  k lep e k ,  1 ,6 3 5  ła sz tó w  dęb o w y ch  desek.

W y so k o ść  w o d y  pod  T o ru n ie m  1 stopa.
K ursa zam ian. L ondyn  3m ie s ię cz n y  2 0 2  */„, sr .  g r . —  H a m -  

burg  lO ty g o d n io w y  4 4 7/ s sr. gr.  —  A m sz terdam  7 0  dn i  101 sr.  e r .  -  
W arszaw a  8  dni 97.

Przy  zbliżającej s ię  po rze  zas iew ó w ,  m am y za obowiązek 
zwrócić u w ag ę  obywateli  na  k o n ieczność  d o b o ru  i p o p raw y  ziarna. 
W łaśc ic ie le  ziemi n ie  osw ojen i  z h a n d l e m , n a w e t  n ie  wyobrażaja  
sobie ,  jak  wielką różn icę  w  c en a ch  s tanow i g a tu n e k  z iarna  i z t r u ­
dnością  m ożeby  uw ie rzy l i ,  że ta różn ica  częs to  od  6  do  7  złp. 
na  j ed n y m  k o rc u  dochodzi .  Zboża o r d y n a r y jn e , o b sad n e  zawsze 
do  sp rzedaży  t r u d n e ,  zaledw o po  zrealizowaniu  p o k ry ć  m o g ą  k o ­
szta gospoda rs tw a .  P szen ica  zaś p i ę k n a ,  w a ż n a ,  w  każdym  czasie 
znajduje  k u p c a , a co w  na jgorsze j  n a w e t  pozycyi ta rg u  wysoka  
otrzyma c en ę .  R óżn ica  kilku z ło tych m iędzy  cen a  je d n a  a druga ,  
stanowi czysty, jasny ,  m oże  j ed y n y  ro ln ika  dochód .  Zasiewając  
w ięc  z iarno s ł a b e ,  n ieczy s te ,  w łaścic ie l  ziemi nietylko s ieb ie  s a ­
m eg o  rozmyślnie  k rzy w d zi ,  lecz n a w e t  robi  szkodę  k ra jo w i ,  bo  za 
w ys łane  za g ran icę  zboże m nie jszy  kap ita ł  na  p o w ró t  wprowadza. 
Odm ien ia jąc  zaś i p o d n o sz ą c  z ia rn o ,  nietylko sam by  się  zbogacił ,  
ale i o tyle b o g ac tw o  n a ro d o w e  p o d n ió s ł .  Przypuśc iwszy,  że  c o ­
roczn ie  przychodzi  z Po lsk i  do  G dańska  tylko 1 0 ,0 0 0  łasztów , czyli 
3 0 0 , 0 0 0  ko rcy  m ie rn eg o  z b o ż a , i że  na  k ażdym  k o rc u  tylko p ó ł  
rubla  m nie j  się  o trzym uje  w  p rz e c ię c iu ,  to już  coroczn ie  1 5 0 ,0 0 0  
rubli sr .  czyli m il ion  złp. kraj wyraźnie  t r a c i :  gdyż p ro d u k e y a  li­
chej p szen icy  tyle  co  i na jp ięknie jsze j  kosztu je .  P o jm u je m y  w p r a ­
w d z ie ,  że n ie  zawsze z ła tw ośc ią  m o żn a  dostać  z iarna p ięk n e g o  
na  n a s i e n i e , ale e n e rg ja  i do b ra  w ola  p o w in n a  z łam ać  trudnośc i .  
W e  wszystk ich  p ro w in cy ach  są  m ie jscam i prześl iczne  zb o ża ,  z tam tąd 
w ięc  nas ien ie  b raćb y  n a l e ż a ł o , a choćby  j e  z od leg łych  s t ro n  n a ­
w e t  wielk im  kosz tem  s p ro w a d z a ć ,  w je d n y m  ro k u  wszystko sow i­
cie s ię  odpłaci.  P e w n i  jes teśm y ,  że  zak ład  żeglugi  pa row ej  c h ę ­
tn ie  p rzyszed łby  w p o m o ć  w łaśc ic ie lom  p ra g n ąc y m  o d m ie n ić  ziarno; 
i do  rożn y ch  p u n k tó w  nad  W is łą  dostaw ia łby  o bsta low aną  w San­
do m ie rsk ie m  lub leż lubelsk iem  pszenicę .  Ja k  obywatele  zechcą  
się prze jąć  p ra w d ą ,  ze p o d n o sząc  z iarno z a s ie w n e ,  d o c h ó d  swój 
o 7 5  ^  *(* m o g? p o d n ie ś ć ,  to s ię  i zboże znajdzie  i zawady 
znikną. Ae s tanow iska  n aszego  h a n d lo w e g o , winni je s te śm y  p r o ­
d u c e n to m  zboza ,  z całą  szczerośc ią  p rz ek o n a n ie  nasze  objawić.

Makowski K endzior & C.

Z  Odesy w  sierpniu . W a r to ść  wyw ozu z p o r tu  O desy  w y n o ­
siła w  m ies iącu  cze rw cu  1 ,1 9 8 ,2 6 0  rubli sr .  W y w iez io n o  1 0 2 ,5 7 6  
cze tw erty  pszenicy, 6 ,1 7 6  czetw. s iem ien ia  l n ia n e g o ,  8 , 0 7 0  p u d ó w  
w ełny ,  6 7 8 0  p u d ó w  łoju.  Dowóz z w ew nątrz  by ł  ba rdzo  znaczny: 
w  cze rw c u  przywiez iono  do m ias ta  oko ło  pó łm il iona  czetw. zboża; 
to pow iększy ło  nasze  sk łady  k tó re  już  były  bardzo  w yczerpane .  
Co do cen y  a r tykułów  wywozowych zmiana żadna  n ie  z a s z ł a ; m a łe  
po d n ie s ie n ie  k u rsu  objawiło s ie  w  n iek tó rych  g a tu n k a ch  z b o ż a , co 
p rzyp isać  na leży  obaw ie ,  że zbiór w  n iek tó ry ch  p o łu d n io w y ch  p r o ­
w incyach  Bosyi będzie  n iedos ta teczny .  W a r to ś ć  p rzyw ozu  wynosi  
6 9 2 , 6 1 4  r. s. 5 0  kop. w  to w a ra c h ,  a 3 8 2 ,2 9 1  r. s. w  g o tó w c e ;  
w o gó le  1 ,0 7 4 ,9 0 6  r. s. W e w n ą t rz  k ra ju  w y praw iono  tow arów  
za 5 3 3 , 1 6 9  r. s. W p ły n ę ło  w  cze rw cu  o k rę tó w  84 ,  w y p ły n ę ło  7 2 ,  
ogólna  ilość o k rę tów  p rzybyłych  do 1 l ip ca ,  2 8 2 ,  w ysz łych  2 2 9 .

L w ó w , 2 1 w rześnia. K orzec  p szen icy  1 9  złr .  3 0  kr., k o rzec  żyta 10  
złr. 3 0  kr., jęczm ien ia  1 0  złr. 3 0  kr., owsa  6  złr .  12  kr.,  p r o s a lO  złr. 
hreczk i  10 złr. 3 0  kr. g ro c h u  12  złr., kartofli 3  złr. 2 3  kr. w. w.

R e d a k to r  i wydaw ca  S ta n is ła w  Przy łęck i. W drukami zakładu narodowego Ossolińskich.


